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Kronika polityczna.
Rada naczelna P. S L. Prześladowanie Polaków na Litwie

W przeddzień Kongresu Centrolewu 
w Krakowie.

Jutro zbiorze się o godz. 10 i pół 
rano w Krakowie na pierwszą po wy­
borach sesję Rada naczelna Polskiego 
stronnictwa ludowego „Piast". Rada 
obradować będzie pod przewodnictwem 
prezesa posła Witosa

Na Radzie dokonany będzie wybór 
członków zarządu głównego z wyjątkiem 
prezesa stronnictwa, które to stanowi 
sko zostało.obsadzone bezpośrednio przez 
kongres; mimo, że wybór należy do Ra­
dy, kongres ostatni, dla wyrażenia po­
wszechnego zaufania stronnictwa dla 
osoby posła Wincentego Witosa swą 
jednomyślną uchwałą, powziętą przez 
aklamację—wybrał go wprost prezesem 
stronnictwa.

Rada naczelna wysłucha referatu 
posła marszałka Rataja na temat sytu­
acji politycznej i gospodarczej, poczem 
odbędzie dyskusję na podstawie tego 
referatu.

W dalszym ciągu Rada naczelna 
przeprowadzi reorganizację statutową 
stronnictwa zmierzającą do osiągnlącia 
większej sprawności technicznej; pro­
jekt reorganizacji opracował i zreferuje 
na Radzie naczelnej poseł dr Kier- 
nik.

Wystawa perskich dywanów.
Otwarta w dniu wczorajszym w Ho­

telu Warszawskim» na parterze, wysta­
wa perskich dywanów, urządzona przez 
firmę Dicran Papazian z Warszawy, 
obfituje w piękne o wspaniałych dese 
niach okazy dywanów perskich Na , 
uwagę szczególną zasługują olbrzymi 

Kirman“ 20 mtr. kwadrat ciężki 
o wspaniałym deseniu, wielokolorowy-— 
jedwabisty - „Mahal“ - tychże roz- 
miarów — jedwabisty wielobarwny 
o ślicznym deseniu- Kilkanaście sztuk— 
dywanów „Buchara“ — rożnych roz 
miarów od małych do największych, 
o różnych deseniach i barwie: mozai­
kowe, czerwone i złote.

Pozatem widzieć można liczne i ła 
dpe okazi dywanów „JPandera*, Ana

Prasa wileńska donosi, te redak­
tora odpowiedzialnego „Daia Kowień­
skiego” w Kownie skasił komen­
dant m. Kowna na grsywnę w su­
mie 200 litów z zamianą na 10 dni 
więzienia ss notatkę p. t. „Na placu 
sportu“, w której to rotatoe „Dáieú 
Kowieńiki“ wypowiedział swój po­
gląd o bójce podczas zawodów pił­
ki ntźciej pomiędzy drużyną polską 
a litewską. Podczas tej bójki dwu 
polskich zawodników odniosło rany. 
Komendant m. Kowna u^asl notatkę 
za „tendencyjną* i „khmliwą”.

Kraków, 28.& (Tel. wł), Jutrzej­
szy kongres Centrolewu nie odbija 
się na nastrojach miasta w znaczniej­
szym stopniu, Ten sam objaw, za 
wyjątkiem zaledwie kilku i to bar­
dzo nielicznych miejscowości, gdzie 
wpływy pojedyńcsyoh dsiałaczy opo­
zycji oddziaływają bezpośrednio, da­
le się zauwaiyó na terenie całego 
województwa krakowskiego i według 
otrzymanych Jwiadomościj równiet 
i w innych województwach sąsied­
nich, t, j. Śląskiem, kieleckiem i Iwow-

głosił przemówienie, tryskające humo 
rem, goście udali się w powrotną dro­
gę do Zakopanego, by zdążyć na od­
chodzący o godzinie 5 ej po południu 
pociąg.

W chwili, kiedy samochód profeso­
ra Domaniewskiego rozwinął bardzo 
znaczną szybkość, nieopanowany hamul­
cami wóz wpada z wielkim impetem 
na stertę kamieni. Przewraca się, a sie­
dzący z prawej strony Ejsmond i Klesz- 
czyński doznają najpoważniejszych 
obrażeń.

Wkrótce nadjeżdża autobus, w któ 
rym znajduje się pisarz belgijski p. Deau­
ville, będący jednocześnie lekarzem. 
Natychmiast przystępuje do niesienia 

. fachowej pomocy ciężko rannemu 
’ Ejsmondowi.

Poważnie potłuczony Kleszczyński, 
nie zważając na swe obrażenia i ból, 
śpieszy również z pomocą Ejsmondowi 
i profesorowi Domaniewskiemu.

Za chwilę Ęjsmonda wniesiono do 
domku dróżnika. Traci przytomność.

Profesora Domaniewskiego przenie­
siono do Moskiego Oka, skąd wezwano 
Pogotowie Ratunkowe.

I Po przewiezieniu Ęjsmonda do szpi 
tala klimatycznego w Zakopanem, oka­
zało się, iż doznał on pęknięcia czaszki 
na bardzo szerok ej podstawie, oraz 
skaleczenia mózgu przez od amek kości. 
Lewa połowa ciała była bezwładna 
wskutek porażenia.

Natychmiast poddano rannego ope­
racji, której dokonał doktór Nowotny 
przy asyście doktora Tot wena. Operacji 
dokonano około godziny 9 wieczorem.

Po północy chory na chwilę odzy­
skał przytomność, przyczem stan jego 
zdrowia nieco się poprawił. Porażenie 

i lewej połowy ciała ustąpiło tak, iż cho- 
! ry może władać lewą ręką i nogą Po 
1 dwuch godzinach chory znów stracił 

przytomność, której dotychczas nie od­
zyskał.

Według opinji lekarzy, stan Ejsmon 
' da jest groźny, istnieje bardzu słaba 

nadzieja utrzymania go przy życiu. 
Przy łóżku chorego stale czuwają le­
karze.

Pan Kleszczyński, który doznał cięż 
kich kontuzji, pozostać musi jeszcze 
przez kilka dni w szpitalu Lżej po 
szwankowany proi. Domaniewski opuścił 
już szpital.

Pod zwałami węgla.
Donoszą z Bytomia:
W kopalni „Życzenie Jadwigi* pa 

dający zwał węgla zasypał sztygara 
Franciszka Dziadźko, który poniósł śmierć 
na miejscu.

Drugi wypadek miał miejsce w głę 
bi kopalni „Delbrück , gdzie również 
z powodu obsunięcia się zwału węgla- 

s wego zginą! górnik Karol Talbies.

Alarmy wojenne w Sowietach.

Francuz o roli Polski w Gdańsku.

Po zamknięciu kroniki.

Tragiczny wypadek pod Zakopanem.
Groźny storn znakomitego bajkopisarza J. Ęjsmonda.

Warszawa, 28.6 (Tel. wł.). Tra­
giczna katastrofa samochodowa, podczas 
której odnieśli ciężkie rany Jaljan 
Ejsmond, znakomity, bajkopisarz, literat 
Zdzisław Kleszczyński, oraz profesor 
Domaniewski, miała przebieg nastę­
pujący:

Po pożegnalnem śniadaniu, wydanem 
dla członków Kongresu Pen - Ulubów, 
podczas którego Juljan Ejsmond wy

nia pismo powołuje się na budowę 
fortyf kacyj w Rumunji na wybrzeżu 
czarnomorskiem.

Połączone wysiłki ImperjaMzmu 
angielskiego i francuskiego — pisze 
dziennik — zdążają do utworzenia 
bloku wojennego przeciwko Sowie- 
tom, do którego nwją należeć Ru 
munja, Polska i państwa Bałtyckie.

misarsa polskiego w Gdańsku, gdzie 
osuwa on nietylko nad dostępem 
Pohki do mors», lesz takte nad da« 
stępem cywilizacji francuskiej do 
wschodnich polani E iropy. Cho- 
aiaiby tylko dlatego Francja nie 
epuśń n’gdy swej sojussaioski pol­
skiej, nawet... sa cenę sbl tenia fcai- 
cuskc-niemieokiego. L *os gdyby mia­
ło dojść do sbliźenia tego, które la­
ty podobno w Daturze rseesy, stanie 
się to jedynie s włą s miem naszej 
aLaiitkf, oo snaosy innemi słowy 
prsypięozętowaniem na wiedzie cza­
sy jej granic i interesów. ,E:i sanc­
tionnant à jamais sta f outier^s et 
ses int>*:ê.s*. T«k p^sa I térât fran­
cuski Theriva po pr m ętnym poby­
cie w Parytu łiUrata niemieckiego 
Ludwig».

tulskich, Tebris, Mesohet, — różnych 
barw i odcieni w rozmaitych rozmia­
rach, Okazowych dywanów firma 
zgromadziła znaczną ilość, żałować je­
dynie wypada, że szczupłość miejsca, 
nie pozwala na należyte uwydatnienie 
zalet różnic i deseni poszczególnych 
dywanów.

Wystawa otwarta od godz. 9 rano 
do 7 wiecz. Wejście bezpłatne. Oglą­
danie nie obowiązuje do kupna. Dla 
kupujących firma udziela możliwie naj- 
dogedniesze spłaty.

Licytacja na brsA.
W dniu 7 lipca o godz. 10 rano w

Starostwie Płockim pokój 
dzfe się licytacja starej

14, 
broni,

odbę-
skonfi-

skowanej nielegalnym posiadaczom

Ryga, 28.6 (Tel. wł ) Prasa so­
wiecka ponownie zamieszcza alar­
mujące wiadomości o niebezpieczeń 
stwie wo’ny. „Wieczerniaja Moskwa* 
zaznacza, że przygotowanie wojny 
przeciw sowietom przestało być po­
głoską. stało się natomiast taktem, 
którego nikt nie może zaprzeczyć.

Dla udowodnienia tego twierdze

Pary*, 28.6 (Tel. a Warszawy). 
W tygodniku „L’Opinion* publicysta 
francuski literat wielkiej miary, 
sprawozdawca literacki „Tempa a , 
Audraej Th« ive, zamieszcza niez­
miernie ciekawy i Ijeton, który na- 
awać molna studjum literackiem na 
temat polityczny. Świetny pisań w 
pięknej formie opisuje bankiet komi­
tetu studjów francusko polskich, wy­
dany na oaeió Gdańska i ministra 
Strasburg era. Wygłossone na ban­
kiecie dsiesięó mów o Gdańsku 
i Gdyni i dostępie Polski do morsa, 
Tbénvj analisuje tak, jak an»lisu:e 
się wielkie daiela Ueratury współ- 
csesaej, se skrupulatnością i wd.ię- 
kitm. W konklusji autor wyrała się 
a podsiwem o cięśkiem wdaniu ko-

. skiem. Ogół odnosi się do faktu kon- 
, gresu całkowicie obojętnie, nie prsy- 

wiązując doń ładnej uwagi. Panuje 
! powasechnie opiuja, *e kongres sa- 

równo pod ws^lędem liesbowym, jak 
, i moralnym będsie demonstracją nie­

udaną, ogromnie daleką od osiągnię- 
I cia tych afektów, na jakie liosyło 
I presydjum klubów Centrolewu awo- 
I lująa gc.

To te* w nastrojach tutejssych 
kół opozycyjnych, a awłassesa par­
tyjnych ciał wykonswcsych sasna- 
osa się w sposób całkiem iwidooiny 
uoadek ducha i nastroju. Uwidaosnia 
się to swłisscsa bardso minore wem 
aachowaniem się kierówniosych cayn- 
nlków PPS, gdsie ponadto panuje 
nieuzasadniona sresstą obawa pried 
prowokacjami se strony komunistów, 

j wsględnie PPS-lewicy. W aachowa- 
j niu się miejscowych esynników cha- 
i decji widać wyraćae aakłopotanie, 
= wywołane zajęciem pries legjonalne 
; organisacje chadecji w innych pro- 
{ winojach ^stanowiska negatywnego 
. wsględem kongresu.

Organ nacselny chadecji aGłoi 
Nirodu* od wcieraj wiględem kon* 

i gresu saohowuje pełne reierwy mil­
czenie. Piast odbędiie w sobotę po* 

j siedsenie rady nacaelnej stronnictwa, 
i na którem mają według pogłosek aa- 
' paść pewne uchwały natury taktyos* 

aej co do sachowania s ę Piasta 
I wsględem innych stronnictw Centro- 
’ lewu na wypadek wysuwania pracii 

nie postulatów niewygodnych dla 
j Piasta. Pewną ilustracją do tej spra- 
I wy jest ujawionę pnei niedyskrecję 
i jednego i mętów laufania Piasta 
j oświadcienie pos. Kiernika do niego, 
! gdiie pos. Kkrnik wyraśaie aaleca 
' ostroiność w postępowaniu i sojusi* 
i nikami, uftywając nawet iwratu: „w 
f każdym rasie nie moftemy s'ę w ni- 
i esem »galopować w stosuaku do 

PPS“. D&lstą ilustracją stosunku do 
stanowiska Piasta jest fakt, *e pos. 
Witos salądal od stronnictwa prsy- 
diieleda mu na ciao kongresu 16 
catonków piastowskiej bojówki dl* 
jego osobistej obrony.

’ Odnośnie „Wyswolenia“ panuje 
wśród aranlerów kongresu rosgory- 
bsenie i rosesarowame s powodu 
bsrdso słabego obesłania kongresu 
ludźmi, wbrew pierwotnym obietni­
com i nadsiejom.

W stanowisku stronnictwa chłop­
skiego lainacsa się w ostatniej chwili 

; bardzo snaesne oziębienie nastroju 
w stosunku do innych stronnictw lu- 

i dowycb, według pogłosek wywoła- 
• nem nowemi tarciami międsy pos, 

Dąmbskim a priywódcami i tamtych 
’ PMtyi*

Ogółem biorąc w prsedkongr. i >wy oh 
robotach organisacyjnych uwidaosnia 
się oorai silniej międsy wsaystkieml 
partjami Ciutrolewu wsajemna nie« 
ufność i brak jakiejkolwiek tendencji 
do wsajemnego skoordynowania tych 
robót. Csynniki wykonawcze i »- 
rsądy miejscowe posiciególnyoh par- 
tyj nie mogły dotyohoias, jak widać, 
odbyć wspólnego posiedzenia, ogra­
niczając się do prsygotowań na wła­
sną rękę i we własaym »kresie. 
Pierwste wspólne posiedienie, mają­
ce na celu ustalenie tylko spraw 
czysto techniosnych kongresu, t, j. 
ponądku przemówień i t. d., ma się 
;dbjó dopiero diiś, t. j. w sobotę 
wieoiorem.

PRHWINC.fi
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üraim Ksjgríí
Wielka macifestaoja religijna, któ 

» odbywa się w Possaniu w dniach 
26—29 oserwda jako I Krajowy Kon- 
grea^Eiohfrystycsisy w Polsce—sr- 
świadasyć ma publiosnie o uass?») 
prsy wiątaniu do Wiary św., os* go 
od chwsli zatknięcia ssla^dsru Cary 
stusowego na sieraiach polskich, oj- 
cowie Diai dawali wielokrotnie do­
wody na palach bitew, staoss^ych 
s wrogami chrześcijaństwa.

Diisiaj w obronie wieosnej Praw 
dy nie prowadzą już państwa walk 
orężnych, ale nienawiść jej nieprsy- 
jaoići nie awaif jssy’R się. Prseciw- 
nie — w mirrę rozrzers^nia się wpły­
wów Kościoła katolickiego wzrasta 
i a corsa więkssem natężeniem ude - 
rsa w twardą opokę, na której opar) 
Ou swoje fundamenty.

Zmień ły się tylko metody walki.
Widaimy to, patnąc na zakusy 

heretyków i sekoiarsy, którzy żadne 
mi nie g^rdsąo śrcdkami, tu i owdzie 
Drsybieraąo nawet posory prsyjaciół 
ludifośai — j?k oser w próbują podci­
nać korsenie katolicyzmu, jjego wy­
znawców sprowadzać na manowce.

Rozumiemy to, słyscąc o pmśla- 
dowaniu chntcśoijsńatwa w b slsaewji, 
gdzie od lat jui tylu wszystko, co 
nosi znamię krryta, tępione jest 3 za­
ciekłością, gdzie kościoły zamieniana 
są na kisa a duchowieństwo gnije w 
lochach csereawyosajki lub pędzi ty 
wot męczrńiki na wyspach Srło- 
wieckicb.

Tłumaczą nam to wraźcie owe 
zakusy niewidzialnej potęgi, która 
nhooiat nie występuje jawnie—-prse» 
agentów swoich działa destrukcyjnie 
godzi w podwaliny społecznego ładu, 
rozsadza spoistość .redsiny, usuwa 
krryie z instytucyj państwowych, 
wystęnuje mzeciwko nauce rei gji w 
szkołach.

Taka jest obecnie fasa owych 
ztsagrń du .ùa ciemncśoi z dachem 
światłości, których początek datuje 
od czasu powstania Kościoła. J 4 
jednak dotąd nic nie zdołało «»■ 
chwiać pgo podwalinami, tak i ne 
we metody atakowania zawiodą, 
bo zawitść muszą.

Krśoiół, stojący na wysokości 
swego zadania, znajdzie zawsze ska 
tecme sposoby dla obrrny powierza 
nyoh sobie prawd relig jnych i za 
lid moralnych. W tej akcji obronnej 
pomagać mu jednak musi całe kato- 
liokie społeczeństwo — wszystkie je 
po ws>rft!*y, bez różnicy wieku ■ kwa 
liiikzcyj umysłowych; zwłaszcza rało 
daież »»ciągać się powinna pod sitaL- 
dar Chrystusa, ofarująo Mu pierwo­
ciny swych uc^uć i ctarne serce.

W ten sposób spłacimy obowią 
nek wdn ęcaności ku B >gu za tyle 
łask duchowych, jakich nam udziela 
ofiarując się codziennie w bezkrwa­
wej ofierze jMssy św. na ołtarzach 
kościołów naszych i w Kcwunji św, 
Tej wdfiięosicś*i damy rówaiaó wy­
ru w dniach Kongrusu, licznym 
udziałem w man hitaojach religij­
nych.

Podniosą oae nâ duchu tych, któ­
rych przytłoczyły *wym cięłarem 
przeciwności I życiowe, ogrzeją serca 
dotąd zimne 3 obojętne. Obrady se­
kcyjne, tak różnorodne obejmujące 
tematy i >aintereiowMia, każdemu 
uczestnikowi dadsą sposobność po­
głębienia swych wiadomi ił religij* 
nyoh i społecznych. Kaidv wyniesie 
z nich serce bogatsze chtć o jedną 
prawdę, która s malago ziarnka roz­
rastając się w bujny kłos, radzić bę­
dzie nowe ziarna, na pożytek innych 
dusz, ku coraz więkssej chwale Chry­
stusowej.

Takie wydsć pnwinien owoce 
1 Krajowy Kongres Eucharystyczny 
w Polsce, któ<y, jak wi a rżymy, za­
początkuje dalsse Kongresy, na «zer- ) 
31a jui. międzynarodową zakreślw ? 
miMfi

Ki’ka uwag a umowie zbaźowaj ,GPA?.UK.
z Niemcami. A GDYNIA.

Z okazji rozpoczętych dn. ?6 b m. 
rokowań o przedłużenie wygasającej 
z dniem 30 b. m. umowy o wspólnym 
eksporcie żyta z Polski i Niemiec na 
rynki północne, należałoby przypmnieć, 
że — jak wykazała praktyka czteromie­
sięczna,- umowa ta nie przyniosła pol­
skiemu kupiectwu zbożowemu i rolni­
ctwu spodziewanych korsyści Zarobiły 
na niej może jednostki, podczas gdy 
ogół natomiast raczej tracił.' W niektó­
rych dziennikach ukazały się już nawet 
w tej sprawie opinje przedstawicieli 
kupiectwa zbożowego, którzy wręjz ka­
tegorycznie wypowiadają się przeciwko 
wznowieniu umowy z* Niemcami w takiej 
postaci, jaką ona posiada obecnie.

Kupcy zbożowi idą jeszcze dalej, 
wyrażając opinję, że nrwet przy po- 
myślniejszem dla nas brzmieniu ewen 
tualnie wznowionej umowy, strona poi 
ska nie zdoła rówież osiągnąć pożąda­
nych korzyści, gdyż kontrahtent niemiec 
ki, dzięki doskonałej organizacji swego 
handlu zbożowego, będzie umiał obrócić 
je na swe wj łączne d .bro.

U nas organizacja ta szwankuje, 
niestety Ostatnia zwyżka wykazała do­
bitnie, na jak niezdrowych zasadach 
pracuje na^ze ki piectwo zbożowe i prze­
mysł zbożowy, a więc młynarstwo i pie 
karstwo. Rolnicy polscy, zwłaszcza za 
sobniejsi, w zachodnich dzielmcach kra 
ju, lokowali np. znaczniejsze ilości ży­
ta pssenicy w młynach, magazynach 
spółdzielni, u piekarzy i kupców zbożo 
wych, przyczem—w myśl umowy—lo­
katy owe przeważ’ !« zresztą nawet nie­
zabezpieczone hipotecznie u odbiorców,
■OiMHBMaMMSBBHiMHnanBI 

miały być honorowano ped komec. Obo­
wiązujące były przytem najwyższe no­
towania g ełdy w dniu płatności, zwięk­
szone o pewien odsetek tytułem pro­
centów, a o 1 biorcy towaru mieli pr< wo 
dysponować im, jak własnym.

Miało się więc tu do czynienia z no 
wą, nader osobliwą formą kupna-sprze 
dąży, któ a przypomina poniekąd grę nu 
loterji. V ytworsyła je z jednej strony 
nadzieja na zwyżkę cen, z drugiel zaś 
spekulowanie na zniżkę.. To ostatnie jed 
nak zawiodło zupełnie, tak iż nabywcy 
mogą być narażeni na grubsze straty. 
Jak wiadomo, nienormalnie niska dotąd 
cena żyta podskoczyła raptownie, czego 
zresztą można się było spodziewać, do« 
chodząc odrazu do 15 zł. zgórą, a na­
stępnie do 20 i 21 zł. za kwintal, — 
znane są zaś i tafcie wypadki, że na­
wet po cenie 22 i 23 zł za kwintal 
uie można było kupić żyta na niektó­
rych giełdach zbożowych.

Widać z tego, jak bardzo szwankuje 
jeszcze organizacja naszego handlu zbo­
żowego. W tych warunkach trudno 
mieć nadzieję, że umowa eksportowa z 
Niemcami mogłaby nam przynieść ko- 
r*yść Dobrze zorganizowany kontrah- 
ton zawsza mógłby górować nad słab 
szą organizacyjnie stroną przeciwną. 
Na ożfiłjby więc wprzódy zreformować 
odpowiednią całą organizację naszego 
handlu zbożowego, wyprowadzić go z 
dotychczasowego stanu chaosu—i wów 
czas dopiero rozpocząć nowe rokowania 
z Niemcami na zasadach równego z rów­
nym.
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Nielojalny stosunek wolnego miasta 
Gdańska do Rzeczypospolitej wyraża się 
niejednokrotnie wT wystąpieniach, wyso­
ce niewłaściwych, które budzą zniecier­
pliwienie w Polsce i zwracają uwagę 
zagranicy. Do takich wystąpień należy 
nota, przesłana w maju przez prezesa 
Senatu gdańskiego do Wysokiego Ko 
misarza Ligi, w której Senat domaga 
się zaniechania przez Polskę dalszej 
rozbudowy portu w Gdyni, dlatego, że 
Polska, popierając Gdynię, niszczy 
pr z.ez to gospodarczo wolne miasto 
Gdańsk.

Wyjaśnieniem danych faktycznych, 
dotyczącycn tej kwestji. zajął się w 
numerze ostatnim organ Ligi Morskiej 
i R ecznej „Morze.” Zestawienie da­
nych urzędowych « ostatnich lat kilku­
dziesięciu wykazuje, że obrót towaro­
wy Gdańska wzmógł się niesłychanie. 
Podczas gdy przywóz w roku 1913 ym 
wynosił 2112’101 ton, przywóz ten w 
roku 1929 doszedł do 8 559’651 ton.. 
Podobnie wzrastał tonnaż statków, przy­
bywających do Gdańska i udział Gdań­
ska w handlu zagranicznym Pelski. 
Podczas kiedy w roku 1924 przez por­
ty polskie Gdańsk i Gdynię szło i0,5 
procent całego eksportu towarowego 
z Polski, to w roku 1928-ym eksport 
z Polski przez granicę morską wynosił 
35,1 procent całego eksportu Polski, 
a w 1929 — 44 procent. To s^mo 
z importem, który wynosił przez gra- 

1 nicę morską (do Polski) w 1928 roku 
i 28.7 procent całego importu, a w ro- 
j ku 1929 — 35 procent.

Wynika stąd, że rozwój Gdańska 

Odnalezienie fresKu z xv stulecia

walki o objektywne kryterium. Zdro« 
wa opinja społeczeństwa traktuje to 
jako wyraźną zdradę najdonioślej­
szych interesów narodowych. (Iskra),

i jady nie ds ęki przypadkowi suatil 
odkryty przez Mzlipieroa Ecetk ten 
zoai.il wipiuiab odrestaurowany w 
bardzo »ybkutt pr&eeiągu cs&zu przez 
młodego m.hrzn feSŁaurahtą obra* 
zó r Goleghina z Wenenkiei A^adeuaji 
Sztuk P.flkuyoh.

puaktów orał? komun kaoja eUktryoi 
na z wysokiego brzegu miazU do 
przystani i piaty.

Matę przez srótniczkowanie cieay 
prądu dir rozmaityah celów i odpo­
wiednie ogł iszenia w pisoiaali kisjs- 
wych ddoby ziy śJągnąć do Płocka 
przedFiębioroów, ssukająjy.h taoioh 
ž ód ł energji dla zakładania wariata- 
tó v pracy, a nawet fabryk. Wszak 
Płook ma dogodne pobienie handlo­
we i jest w § tłem kolejowe—-ieglugo- 
« ym, posiada port, wodociągi, kana­
lizację, telefony, ma wiele placów 
niezabudowanych (przy sih@j dąt- 
riości po parohlaoj ) i tanią robociznę. 
Wiele m:će zrobić odpowiednia sręaz- 
na reklama oraz ulgi dla przybywa­
jących. Jedno i drugie zalety od 
samorządu i jego oględnej polityki.

Ułożenie i wprowadzenie w tycie 
Króiniczkowanej t nr y ty na prąd nie 
jt»t rzeczą łatwą, ale mimo to jest 
koniecsncścią.

Mote przy zrótniczkowanpj tary­
fie z »miast pozbycia 1§ samej Elek­
trowni dałoby cię odstąpić na waruir* 
ki ich dogodnych dla miasta i przed­
siębiorcy eksploatu ącego ten lub in­
ny dział zastosowania prądu w tyciu 
Płocka i okolicy. M.

posuwa się szybko naprzód, czomu 
wcale nie stoi na przeszkodzie rozbu­
dowa Gdyni.

Akcja, podejmowana przeciwko Gdy­
ni, znajduje swe uzasadnienie nie w 
rzekomym upadku Gdańsku, lecz w obo­
zie sfer gospodarczych niemieckich, że 
wskutek rozwoju Gdańska 1 Gdyni — 
tracą wiele pod względem gospodar­
czym innue porty niemieckie, przedew- 
szystkiem Szczecin i Królewiec

Dcnosrą z Rzymu« Dzięki dra­
niom znanego Kompozytora Maeio. 
Malipier/ego odnaleziono w Aiok 
cenny frcik z pierwszej połowy XV 
stulecia, przedstawiający Matkę Bu 
ską z Dsieoiątkiem J jzui{ Freik ten 
był całkowicie pokryty nieudolnym 
malowidłem 1 końca XVIÏ stulecia

Kot fanty znów broni hiemców.
Nasz koœspoî'dent katowicki do- cyniczne wystąpienie p K^rfaniego 

nosi: Niesłychane oburzenie opinji ła pchnięcie nożem z tyłu w mo- 
publicznej ńa całym Śląsku, a zwłasz- mencie walki, o dziecko polskie, 
cza w kołach narodowych, wywołała 
deklaracja posła Korfantego, złożo­
na przezeń na ostatniem posiedze­
niu sejmu śląskiego w sprawie szkol­
nictwa mniejszościowego. Pai Kor­
fanty, jako były komiuarz plebiscyto­
wy i wice premjer n-egdyś Rzeczy­
pospolitej, solidaryzował się W swem 
ostatniem wystąpieniu jak najdalej z 
tezą niemiecką w sprawach szkol 
nych. Teza niemiecka głosi tu zu 
pełną swobodę rodziców dziecka w 
wyborze szkoły polskiej lub nlemie 
ckiej. Tezie tej przeciwstawia się 
teza Rządu Polskiego, która wska 
zuje, że prawo posyłania dziecka do 
szkoły niemieckiej na Śląsku, wa­
runkować muszą dwie przesłanki:

a) rodzice dziecka, wzgl. osoby 
uprawnione do wychowania, muszą 
być sami narodowości niemieckiej, 
jeśli chce zgłosić dziecko do szkoły 
niemieckiej.

b) stwierdzonym językiem dziecka 
takiego, musi być rzeczywiście ję 
zyk niemiecki.

Wykładnia tezy polskiej znajduje 
uzasadnienie w przepisach Konwen­
cji Genewskiej, znalazła także swe 
potwierdzenie w orzeczeniu Lip.i Na­
rodów, która swego czasu wydele 
go wal a nawet specjalnego egzami 
natora dla dzieci, w osobie p, Mau­
rem, (obyw. szwajcarskiego). Tezę 
polską potwierdza wreszcie orzecze­
nie Trybunału międzynar. w Hadze, 

Teza niemiecka zaś. popierana 
obecnie cynicznie przez posła Kor­
fantego, idzie w następującym kie­
runku: „czy jesteś Polakiem, czy 
Niemcem, czy dziecko twe mówi 
ojczystym językiem polskim czy nie­
mieckim, możesz to dziecko posy 
lać do szkoły niemieckimij 

Przyjęcie tezy niemieckiej, — to 
otwarcie szerokiej bramy dla napły­
wu dziatwy polskiej do szkół nie | 
rnieckich na Śląsku, to danie pola 
przekupstwu niemieckiemu, (jak wia­
domo Niemcy posiadają specjalne 
fundusze na przekupywanie dusz 
polskich na Górnym Siąsku), to , 
uruchomienie prawdziwego handlu 
duszą dziecka i jego rodziców. | 

W uświadomion”cb kołach naro- i 
dowych Górnego Sląłka oceniają to 8

Widoki użytkowania prqdu
Plaektt Estrowi» potřebuje 

powięksseuia koDsaxoji prądu. Wo­
bec bardzo truda^gj matarj^Ia go 
pc łażenia K’ek^rowni tr jeba dążyć do 
powięks«0oia liosby i rodsaju’ spo- 
trstbywanej erssrrji. Jażeli kilowat- 
godiioa 80 sa tu je w produkcji tyko 
o-—7 grosay, to jest możliwością po­
większyć sait jiowanie prądu prsea 
udż tlenie prądu okolioy na warunkach 
dtigcdn ej«xyah, jak' w mieicię. Opróoi 
tego w m eśjie i w oktlijy należy 
obniżyć ce tg prądu (pusa użyciem 
dla oświetleni«) wsględaie do war­
tości pisy użytkowaniu dla innych 
potneb, jak do motorów, ^pamp^wa- 
n a wody, ograćx «nia, taneček, pra­
sowani», gotowania i t. p. Trseba, 
posa okrtśhi4 ilość ą kilowatów dla 
potrseb światła, pobierać oeuę saacs- 
nie Eiłseą.

Miasto nasi?, posiadają je wielką 
elektrownię, ma supełnie niesróżaiua- 
kowaną i nie po kupiecku skalkulo­
waną tar fę.

Nnwftt kwestja tra^w^jów miej­
skich, wyśmiewana w swoim essaie 
(nie bea usasadnienia) staje się o wiole 
bardsiej aktualna prsy tak niskiej 
cenie własnej prądu. Mogłyby po­
wstać oddsielne l.nje dla różaych 
11 ............................    1

zoai.il
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możnaby, jeżeli 
zmniejszyć conajmniej

czerwca, w czwartek 
gm. Rumbowo, spaliły

Wpływy z wpisowego i skła­
dek Cfcionów rzeczy wiaty ch 
Wpływy z wpisowego i skła- 
dek członów popierających 

Razem . , .

Przy otyłości, artretyźmie i cho 
robie cukrowej catui Ir a woda gara- 
ka Franciszka - Józefa wzmionia 
csynucśji żołąd \ . L izek oraz ułat­
wia ttawieme. Btdacze chorób prze­
miany materji jwi^dzają świetpe 
wyniki, otrzymane pr>V ztosowaniu 
wody Franciszka Józefa. Ząd. w apt-

których, przy zachowania j ieprawdaiwe^?. Prsy e j sposobnoś­
ci szeroko omawiano diielae zacho­
wanie się nośnia, który wyratował 
jedną z ofiar i z nar«leniem życia 
irihwał wyť 'być ś nu 'ów rzeki po- 
zosi X przyr ’um wyra*’ 10 egóke 
przypuszczeń?, le z pewnością Dy- 
rek. a Sarnin tjum, lob liarodspe 
władne wyr? \ą odpowiednie uznanie 
młodsieńc swi aa dzielre rachowt nie 
się i pomoc tonącym.

Ostrzeże n ie.
Chcąę nabyć proszki pd bólu głowy na­
szego wyrobu należy przy kupnie akcen­
tować i wyraźnie żądać oiyglnalnych 
proszków z marką fabryczną „KOGUTEK- 
M1GRENO-NLRVOS1N“ GĘSECKIEGO, zna­
nych od lat trzydziestu. Zwraęajcie uwagę 
1 nie dajcie się przy kupnie namówić na 
uporczywie polecane naśladownictwo w łu­
dząco podoi nem do naszego opakowaniu. 
Najlepiej żądać proszków „K.OGUTEK-M1- 
GREhO-NERVOSlN" W naszem oryginainem 
opakowaniu po 5 sztuk w pudełeczku. 

Cena 75 groszy.
Osoby dla których przyjęcie proszka 
sprawia pewną trudność mogą przyjino 
wać proszek „Kogutek-Mig en. -Nervosin“ 
w formie tableui (dwie tableiki odpowia­
dają jednemu proszkowi). Opakowanie po 
20 tabletek 1 zl. 5u ar- Ź dać tabletek 
„liogutek-Migreno-Nervosin“ w oryginal- 
nem opakowaniu G Ą S E C K 1 E G O. 
Na każdej oryginalnej tabletce odbity znak 
----------------- „KOGUTKA”. ---------- -------  * i

12,10 
li.DÜ

16,15
1Ó.55 
xo.uü

20-15 
'40.00

Sa^rbUnat R*ûy RiôiïUwlniBiQj.
Rada liaumiwślaroia w Piuuau 

otwor-jl» » B-tslu řolnim.wój 
seL-wA ctj«y i«*‘ °«y“ny oo- 
a.is.nie, opróo. áwi.t i mtd.iel, 
“ ńnwo w Lod.in.ch: od 1 m. 30, 
r3 p’ p’»“““-“ ‘ Od 7 “•30 00 

10 wiet.2. . ...
Se.rt’tMj»t w O»!“ pa-

mooy „emiClmko», . .i.twi. o. tB. 
“nie n>. PłooM. i powi-l“ Plookte- 
w““ ..ulwę »P»’y «"‘»««o * ««■

.pnuje U“owy, dotyo»,ue 
X »o«“» «*»

X d.uu íwUduotw . «Ud. 
o/euh u»uki w Htmioále, ptue: po- 
“ioi. o dopu«w»eais teroiiaMoiów
i o.eh.d.Mw do egwmmu; w.mI. 
kie pod»ni» i odwoUoi» do Ui.jdów 
S»»r<>uwyoh, Wl»d. Piditwowyob 
F S.m<.i4dowyob >. “<“'«*» J«0«)' 
Bserssych tafow»*0?!*
Kl«tka pożarów. - P’źar * Orwatart.

Niema duia, abyśmy »le miel , do 
zanotowania wypadków pożaru w na, 
3ZJm powiecie. Przyczyną ich jes* 
przeważnie nieostrożne obchodzenie się 
b ogniem, brak dozoru nad dziećmi — 
rzadziej siła wyższa — uderzenie pio­
runa Ub wady w konstrukcji korni-ió w 
pieców i t. p. Roczna suma strat po­
niesionych przez ludność powiatu wsku­
tek pożarów — sięga sele* tysięcy

AJł JL^ś JŁnS®
Obcasy gumowe 0ŁRSON są o 25% 
tańsze od obcasów Skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają ona ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
l nerwy od wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w dobrym stanie.
Niedbaj katJy srobi próbę! 

a przekona sią O zaletach obcasów 
gumowych BERSON lepiej, aniżeli 

przez same słowa.
Oszczędność, kiórą 
z biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
się dobrze w gospo­
darstwie dorfiowem. ■

Słuchowisko amerykańskie w 
„Radjo Polskie“.

Dnia 3-ego lipca, w pnededniu 
154 ej rocznicy niepodległości Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej nada 
stacja warszawska w godzinach wie­
czornych słuchowisko specjalne pod ty­
tułem „Gwiazdy na sztandarze* w prze­
róbce i radjofonizacji redaktora Jana 
Piotrowskiego.

Treść tego słuchowiska została za­
czerpnięta z dramatu pod tytułem „No­
wa Ziemia" („Nouveau monde"), pióra 
znakomitego pisarza francuskiego Yilliers 
de Viele Adam'a, który jest między in- 
nemi autorem „A s e 1 a“, tak pięknie 
przen Zenona Przesmyckiego w mowie 
nassej przyswojonego.

Dramat „Nowa ziemia'" uzyskał w 
swoim czasie pierwszą nagrodę na wiel­
kim konkursie na utwór sceniczny, po­
święcony jest 
Zjednoczonych.

wymaga noszenia
OBCASÓW GUMOWYCH

Wyszedł z druku Nr. 26 tygodnika 
•Kobieta Współczesna." Na treść 
jego złożyły się następujące prace: 
Alina Trusiewiezówna „Mięlzynarodowa 
Konferencja Pracy a Praca Kobiet", 
Zofja Popławska „Po walnym zjeździć 
P. W. K.“; Salomea Kisielewska „Je­
den dzień z życia nauczycielki“; Henry­
ka Zazowertówna „Powiew“ i „Spot­
kaniu z księżycem”; Marja Kuncewiczo­
wa „Majowe stadło-; Desider Koszto- 
lanyi „Anna Edes“; profesor Tadeusz 
Wiśniowski „Kobieta w geologji“; J, H. 
„Z województwa Łódzkiego“, doktorowa 

I É. Estroicherowa „Parę słów odpowie­
dzi na krytykę“; Z. P. „Z teatrów.“ 

' Ś. p Walentyna Dyżewska^ Jubileusz 
! pani Władysławy Lange“; „Życie i Pra­

ca-; „Z Szerokiego świata,”
i Do numeru jest dołączony dodatek 
I „Mój Dom” i tablica robót.

Konkurs na projekt drzwi do 
katedry w Orwieto

Donoszą s Rzymu: W związku 
s uroczyste śaiami jubileunowemi zo­
stał ogłoiaony konkurs na projekt 
drzwi do katedry w Oiridto. Spe- 
ijjataa kom isja artystyczna osą Asi na: 
destanj projekty. ‘Autor magrodzone- 
go projektu otrzyma nagrodą w kwo­
cie 60.000 jirów. Projekty winno sią 
nadsyłać do dnia 15 września i. b. 
Wszelkich wyjaśnień udziela Opera 
del Duomo di Oivieto.

ECEA rŁOCKlE.

, złotych 
I pewnych ostrożności i większym uświa 
I domicniu ludności 
I nie uniknąi, to 
. o 50 procent.

W dniu 26 
we wsi Drwały, 
się dom i obora, należące do Eerdy- ■ 
nanda Drachenberga. Pozatem pastwą 
płomieni padl drób, dwie Świnio, koń ■■ 
i wszystkie sprzęty domowo. i

1 Straty wynoszą okoio 15 000 zł.
Wypadku z ludźmi na szczęście nie by- 

; ło. Przyczyna pożaru na razie nie usta ? 
< Iona. I

U gi dla kat sojuszy w Nałęczo wie. I
Zdrt iowisko Nałęosów, jí dno z jisj- | 

starcy h w Polsoo, cieszy się oc*. | 
I dawisa dużą popuhrucścią i licznie jest j 
i odwkd-aas przez kuracjuszy a całego 
1 kraju. Pos» właś^iwoś^ui leczuicz^ 
j ari siłą przyO ągejącą NHęcizowa jest 

m ły nastrój, dzięki dobremu stosuu- 
» kowi do kuracjuszy administracji 

i służby zakładu, jednakowe tr&kto- 
« a aie , kuracjuszy bez względu na 
kh stanowisko spetaozne, prześlicz­
ny park i okolice. Przytem Zarząd 
ud Jeta Fcsoynh sniiek na zabiegzch 
lersniczych. uwzglgdniwszy Giętką 

' ogób ą sytuację sfer pracowniczych 
I i ifôtoiigeucji.
• Pragnąc stosowsó ul/>i i zniżki 
I kuracyjne szerzej w sksuaku do in­

teligencji pracującej i ohób różnych 
stanów i z&wodów, Zarząd Zdrojowi­
ska ad cydnwał, te osoby, posiada­
jące zaświadczenia Władz miejskich, 
stwierdzające stopień zamotsośc^ 
i wydane w miejsou zamieszkania 
kuracjusza będą mogły korzystać ze 

2? r— _u 
iTeïdo i-ej, Biblioteka we wtorki, czwart- j Wielkich zabiegach leczniczych.

k I wtotf od 4-ej do .-ej. rf’S«tratowi ». Płook» pny.n«-
. . j no również prawo wydawania takich

i Harcerstwai zaświadczeń, według usnanta M.gs-
Komenda Cnorągwi czynna codziennie od stratu.

Poaatym kuracjusze przebywający 
w Niłączowie nie meiej 14 dii— 
otrzymują w powrotnej drodze koleją 
50 proc, zniżki na b>leoie kolejowym, 

žtaklad w Nałęczowie nie przyj* 
muje oią*ao chorych, chorych sa- 
k»ź lyoh, w szozególaości gruáUCi- 
nych oraz chorych umysłowo. Dwa 
hotele, kilka pensjonatów, 80 willi 
prywatnych z pokojami dh kurncju- 
sry, zapewniają wygoda« i odpo- 
wisdnie do środków mieszkanie. 
Elektryczność, poczt*, t-Jegnf tele- 
hoy, wodociągi, kaual’zacia, Zakład 
hydropatyczny za wszystkiemi naj- 
nowszemi urządzeniami i gabinety 
do elektroterapji — przyczyniają sią 
w dużej mierze do stałego rozwoju 
Nałęczowa,

Echa tragicznej kąpieli w Wiśle.
W sw ązku z tragiczną kąpielą w 

Wiśle 3 uczenia w ub. tygoduiu, zt- 
koń sosej śmiercią dwuch i uratowa­
niem jednej z cf ar przez ucznia Sv 
miuarjuaa Niucz. Męskiego — Sta­
wickiego, szeroko kursowały w mie- 
ś de wersje jakoby jedną z ofiar 
przywr ojio do życia. Nieprawdopo­
dobne ts wersje okazały się wręcz

SPRAWOZDANIE KASOWE
Kola L.O.P.P. przy szkole pow. V 2 
w Płocku za rok szkolny 1029/30

zł. gr.

KALENDARZA.
28 CZERWCA — Sobota

Dziś — Leona Pap. [
Jutro — Piotra i Pawła

DYXJÄ NuONÎ W APL'EWia !
DZIŚ nocny dyżur apteki Śmigielskiego | 
jUlR’i nocny dyżur apteki Śmigielskiego |

Apteka czynna od 7 Wlecz, do 9-ej raco ?
Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- ?

legjalna 25 —- w niedziele 1 święta od :
11 — 13.

Tswarzystwc n»nk»wa PUoki®. j * * c r ’ . J---------
Muzeum otwarte: w plyui i nloîileie od j “ AJl •‘í* “*

” godz. 1» ,do 20 w lokalu własnym Koś­
ciuszki b Tel 57.

Pł. T"Zlw? RanjtnalBta# Pątawiuta
Tuwo^kS) 9,

Klub czynny we wtorki i pląta! każdego 
ygodnia od goûz. 8 ej wiecz.

Bibitateka ozynaa.
Codziennie prócz świąt od godz 8 do 9 w 

ą a D J o • K o n c e R i y.
Prcyr^m ńa äzta

Muzyka z płyt gramofonowych 
Uuczyt „Cu moż ;a analezt 
polskiem morzem", 
Muzyaa z płyt giamofonowych. 
„Skrzynka pocztowa“.
słuchowisku Aa dzieci i młodzieży 
p, t. „Pod turniami" upaite nu tle 
legend tatrzańskich.
ťiyty 2íwniofoíioWe.
Certaine iow. Organizacji i Kółek 
Rolniczych Ł swych członków i 
oyóiu ruinikóW.
Koncert pcpuiamy.
Muzyka taneczna.

42,70 
Ö1.7U

Wpłaciliśmy do banku „Spółdstab 
oaego“ w Płocku ua konto Oddiiału 
pow. L. O. P. P. ał. 81 gr. 70.

Presem Walery Babeokh 
Skarbnik: Jan B^ńda.

Sakrę tar s: Zdtisław .BogusiewicZt 
Płock, da. 26 ec^rwca 1930 r.

KOMUNIKAT.
My maej podpisani mkiaoukowie 

I Juljtn iJaßisa Tomaaykowsay a Dro- 
i bina niniejasym publiozaie cświad- 

cssmy, że »rsuty natury drażliwej 
I postawione pannie Zatorskiej Stani­

sławie i Mlodochowa gm. Drobin są 
beapodatawne i aiośiiwie w stosunku 

I do rodsin Zatcrskiob i Tnmcaykow- 
s ki oh pizei osoby niepowołane nie- 

j snane » jednak prowokujące.
Janina Tomozykowsk? w miejscu 

; tym zwraca honor Zatorskiej Sta- 
■ stawie.

i Juljan Tomczykowski.
Janina Totnczykomska.

Wielka zabawa i loteria fantowa.
Da. 29 cserwca, t. j. w nadcho­

dzącą niedzielę o g, 4 popoł. na ph- 
' cu Floriańskim staraniem Ko tf? ren oj i 

P«ń M łostartaia św. Wincentego 
a Paulo w Płocku odbędrie »ię «» 

; rzecz nędzy wyjątkowej wielka za- 
I bawa, połączona z loterją fantową, 
5 Moc niespodzianek, ślicrne fanty, da- 

skonała orkiestrr, na wapadek upa­
łów lody i napoje chłodsące, a prze- 
dewssys«ystkiem szlachetny cel za­
bawy niezawodnie śoiąguą liczoą 
publiczność.

Kto więc chce połączyć przyjem- 
i aa z pofiytcicznem—niech w niedzielę 

o g. 4 ppoł. pośpieszy na plac Flor- 
< jański.

«kn« . ŮW 1** r-^. «•'■«. ? «M ““ *
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OGŁOSZENIE.
Wobec zdarzających się wypadków niezawiadomienia Elek­

trowni o przystępowaniu do remontu domów, Zarząd Elektrowni 
zawiadamia niniejszem P. P. Właścicieli nieruchomości, że:

1) przed przystąpieniem do remontu należy zwrócić się do 
Elektrowni, która zabezpiecza na koszt właściciela przewodniki 
elektryczne przed ew. uszkodzeniem;

2) w razie zaniechania powyższego Elektrownia ma prawo 
odłączyć cały dom od sieci miejskie] i przyłączyć dopiero po 
sprawdzeniu przewodników i doprowadzeniu ich do normalnego 
stanu na koszt właściciela, niezależnie od dodatkowych kar 
i opłat, pobieranych na zasadzie „Uprawnienia Rządowego“.

Zarząd Elektrowni Miejskiej.

Z dniem 25 czerwca
URUCHOMIONY ZOSTAŁ 

POMIĘDZY

Płctkigm i Warszawą
LUKSUSOWY SAKOCHÖD

30 OSOBOWY.
EMKA IB
Wyjazd z Płocka z domu r-ena
Lewensteina, Tumska 4 o godz.

17-ej, z Warszawy z Placu
Broni o godz. 7 rano.

■ luiimmmiłiimuiumiiH w®* wsi
Spółdzielnia Rolnicza Płocka 5 

gp Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku, łhr 
posiada stale na składzie:

Ü **
g węgiel górnośląski i dąbrowieckl w gatun-

• kach wyborowych, --*------- - — g
g CENY KONKURENCYJNE “* ’g mmi Przejmujemy rówsiaź mMiiia na dostawa do dom««. mm 
uiiiiiunniniiiiiinimiiiiiiB

y gubiono kartę zwolnienia 
z wojska wydaną przez P.

K U. Płock na imię Stanisła­
wa Szagana rocznik 1908 
mieszk. m. Płocka. 497 3

Jokoju umeblowanego— po 
* szuknję od zaraz w śród­
mieściu w inteligentnym domu. 
Zgłoszenia: do Adm „Dz. PI".

ÇPïNIkF męsk^ z da 
Or 11^1 tą pamiątkową 
1928 r. zgubiono. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za 
nagrodą do Redakcji „Dz Pt“.

STOWARZYSZENIE KUPCÓW POLSKICH
ODDZIAŁ w PŁOCKU.

POLECA ' "

wychowanków swoich szkół;
dziennej i wieczorowej

na praktyki wakacyjne.
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Szkoły,

PŁOCK, — Stary-Rynek 22 — Telefon 317.

ZAKŁAD KRAWIECKI

Rok 1914.

Grodzka 14. - ----------------Telefon 291,
wykonaj e 

GARNITURY WIZYTOWE, SPORTOWE, PALTA 
podług najnowszych modeli.

Wielki wybór materjałów wiosennych i letnich
KROJ WÏKWIHTHYI === WYKOOnElIlE OI0

Chcąc nabyć proszki od bólu 
głowy z „Kogutkiem" „Migreno- 
Nervosin“ natęży żądać takowych 
w oryginalnych opakowaniach Gą- 
seckiego. znanych od lat trzydzie­
stu. Przy zakupme proszków 
z ..Kogutkiem" „Migreno - Neivo- 
sin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco do na­
szych podobne, Oryginalne opa­
kowania po 5 proszków — pudeł­
ko 7ö groszy.

Osoby, dla których przyjmc wa’ 
n:e proszków sterowi pewną trud 
rość, mogą używać proszek „kO’ 
GUTER“ „MIGRENO - NERVO* 
SIN", w formie tabletki. Opuko* 
ts anie po 20 tabletek w pudełku 
Cena zl. 1,50 gr. Żądać tabletek 
Gąseckfego z odbitym „KOGUT­
KIEM" na każdej oryginalne naj- 
ezej tabletce.

EflUlki I
Żądajcie ▼ apte­
kach 1 skład, apt. 
hyjjenicin, priy 
»ypki dla dsiecj 

,Mi Pilili" 
(r kogutki am) 

utriyrnjącej cia­
ło rtiiicka iridroi 
▼tu 1 ctystośc"

*>ft fif„

IIIWMI IMIIIlilli IIMIIII nfflff' IIIIMIIIHIIIIIIBIIMIII 
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DZIŚ 1 DM NASTĘPNYCH l!l >

PIERWSZY POLSKI FILM DŹWIĘKOWO ŚPIEWNY i MÓWIONY.

MORALNOŚĆ 1
roli HANKI Fkíii^KIFI ZOFJR BATYCKA. |■■■■Mm rirsííÉ « iS™«» MHmmsmi i

ii
IE
II

IEB98

Pnczfet*-k seansów 0 gudzm;« Z.âO i 9ÖU |
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Zaklad Stolarski
JÓZEFA ARCHITY

—~ v Płocku, ul. Tumska, róg Kościuszki Nr, 1 
wvkomwa wszelkie prace $•’ zakres stolařští wchodzące, jako to :

CAŁKOWITE URZĄDZENIA BIUROWE SZKOL 
NE, SKLEPOWE, SYPIALNE ,STOLO WE ORAZ 
sra ODNAWIANIE 1 PAKOWANIE MhBLL n

WYDMIE HÄME! - - - - - - - - - - - - - - KILKOLHHIA GWAMOI

IMH»

PŁOCKIE

ZftKtMT WJflifflE
SP. z O. O.

WYKONUJĄ 
szybko i dokładnie 

wszelkie roboty drukarskie: 

BROSZURY, 
KSIĄŻKI, TYGO­

DNIKI MIESIĘCZNIKI 
AFISZE, . PROGRAMY, 

ULOTKI, ODEZWY i t. p. 
BILETY WIZYTOWE, 
ZAPROSZENIA. BLAN­

KIETY FIRM OWE, 
KSIĘGI HANDLO­

WE, KWI- 
TARJUSZE, NOTA­

TNIKI i t. p.

Płock. Kolegjalna, 8.

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Esencja" Chlnowo- 
Chmielowa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apte­
ki sklapy apteczne. Główny 
sklad Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 15

SZCZ6PANA PRASZKieWICZA
Je/ 183

PAPIEROSÓW „NIL“NIE PALIŁEŚ
NIC DOBREGO

JEŚLIŚ NIE PALIŁ
do nabycia tylko w Hartowni Tytunlowej

A JEDNAK... I
^ycie przekonywa wszystkich iż gilzy

„UNJA”
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE !
2ADAÛ WSZĘDZIE I

Cena OfiłoszeG:
Za wlerrz mHftsatrowy jego przed fcakstCT lstí. gr. w tafeéda £ I S silr. g?. 22 tekstem, 4 etr. —■ 20 gr.ineirologf -»
15 gr.j zwý&te — i5 «r.. wyrca. ■»- © g«. Wym iłagtysa druïstesa « Oafài drobnych — podwójnie mjnisiiejśzó ogłoszenie zł 1
FMt&âyjtaé i o ío řiče.

I AU^iMlSTRAUJAł řlsil si S, t®k ÎO. Administracja 9 K; Keäs'wja -*■ id gadz. 9-11 ran-3. i 5-»6 pp
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